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W pływ  ks ią żk i
Nie wiem, czy jest ktoś, ktoby wątpił o u 

znaczeniu, jakie ma dla czytających książ­
ka i o tej roli, jaką odegrała i ciągle od­
grywa w życiu ludzkości.

Nie będę tu mówił o podręcznikach, naj­
prostszym celem których jest uczyć i oś­
wiecać nas, lecz o wszelkich innych, czy­
tywanych w czasie wolnym od pracy, ra­
czej dla rozrywki, niż z potrzeby, gdyż i 
one pozostawiają głębokie, a często nie­
zatarte ślady w naszej duszy i mocno wpły­
wają na nasz charakter.

Już starożytni przyznawali, że czytanie 
nietylko jest nieżbędnem, lecz nawet ko 
riiecznem, a dzisiąj książka stanowi taki 
pokarm dla duszv, 'jakim jest chleb dla cia­
ła i rozchodzi się po świecie w setkach ty­
sięcy egzemplarzy. "

Od samego dzieciństwa książka jest na­
szym dobrym przyjacielem, ciekawym współ­
towarzyszem i mądrym doradcą.

Książka uczy nas kochać wszystko, eo 
szlachetne i nienawidzieć wszystkiego, co 
niskie i ordynarne; ona rozbudza w sercu 
porywy do wszystkiego, co wzniosie i ro­
dzi p gardę dla wad i wszelkiego zła; roz­
szerza naszą wyobraźnię, żywi naszą mvśl, 
uczy nas miłować naturę i wogole } ; :< -»

Z książki też dowiadujemy się ć tern,

na c z ło w ie k a
jak żył człowiek w głębokiej starożytności-; 
ona, przyjaciółka nasza, opowiada nam, co 
dzieje się na ziemi i niebie, na lądach i 
morzach, w łonie ziemi i na dnie oceanu.

Starsze pokolenie nasze dobrze śóbie 
przypomina, jaki wpływ wywarła, jakie-po­
czucie narodowe rozbudziła w rriem „Try- 

’!. logja" Sienkiewicza. Przykładów podob­
nych możnaby przytoczyć wiele.

Lecz książki są różne, co do swej treści, 
i wskutek tego,często bardzo, zamiast naj­
lepszymi przyjaciółmi, stają się najzaciętszy­
mi naszymi wrogami; zamiast mądrych do­
radców, mamy w nich siewców wsźetktego 
zła. Takich książek strzec się należy,.

Ale nawet i dobre książki mogą^ być 
często bezpożyteczne. jeżeli są. ezytanr bez 
porządku i wyboru, bez należytego przy­
gotowania, bez zastanowienia się i zrózu- 

: mienia, boć jeżeli książka nie daje -korzy­
ści, tern samem już jest szkodliwą, gdy£ża- 

! biera nam drogi czas, ktńry możnaby zu­
żytkować korzystniej

Dobre książki nieraz przynoszą nam śz-ko 
dę już przez samo odrywanie nas ort obo­
wiązkowych zajęć, gdyż zamiast źaiae się 
pracą, tracimy czas na ich czytanie.

Bywa też i tak, że książka zasypuje-na< 
wprost całą masa nowości,
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cały ogrom uczuć i mocno rozbudza n .s . 
wyobraźnię; taka książka jest bezwzględni 
szkodliwą, gdyż zaciemnia rzeczy wiste Y 
i sądy nasze czyni powierzchownemi.

Szczególniej szkodliwie działa na nasze 
myśli, a częstokroć zabija na całe życie, 
taka książka, która przenosząc nas w bo­
gaty świat fantazji, oddziaływa wyłącznie 
na wyobraźnię, odrywa od rzeczywistości 
rodzi nieziszczalne marzenia i niemożliwe 
pragnienia. Skłonność do marzeń zniechę­
ca do powszedniego życia zaćmiewa nasz 
pogląd na wszystko otaczające i bardzo 
często jest źródłem zmartwień i męczarni.

Stąd wniosek, że. jak przy wyborze przy­
jaciół, tak również i przy wyborze książek, 
należy być bardzo ostrożnym, książka bo­
wiem jest dla nas więcej niż przyjacielem, 
gdyż przenika do najskrytszych zakamar­
ków ducha, dokąd nie mają dostępu naj­
lepsi nawet przyjaciele.

Aby więc z książki mieć prawdziwą ko­
rzyść, powinniśmy pamiętać, że musi ona 
odpowiadać naszemu wiekowi, stanowi na­
szej duszy i rozwojowi umysłowemu.

Lechiła.

Z. H. P.
toMłodzież nasza to przyszłość Polski, 

przyszli kierownicy nawy społecznej.
• To też w chwili, kiedy Państwo Polskie 
osiągnęło swój byt niezależny, powinniśmy 
szczeóglnie zwrócić baczną uwagę na rozwój 
fizyczny jak i duchowy naszej młodzieży.

Przedewszystkiem miejmy staranie o wy­
chowaniu tej młodzieży w duchu miłości 
Ojczyzny, krzewmy w nich hasło filareckiej 
miłości, nauki i cnoty, starajmy się o to, 
ażeby młodzież ta postępując, wedle tych 
szczytnych haseł, wyrosła na dzielnych 
obywateli. Sz:zytne zadanie w kierunku 
wychowania przyszłego pokolenia poza 
szkolą wziął na siebie Związek młodzieży, 
noszący nazwę „Związek Harcerstwa 
Polskiego."

W chwili niebezpieczeństwa, grożącego 
Pi see ze strony bolszewików, harcerz był 
pierwszym z tych, którzy chwycili za broń, 
by odegnać od granic kraju nieprzyjaciela.

Przepojony ogromem miłości Ojczyzny, 
potrafił on porwać za sobą całą młodzież Pol­
ską. Czyjaż to zasługa, jeśli nie,, Związku 
Harcerstwa Polskiego."

Związek ten skupia około siebie młodzież, 
zaprawiając ją zwolna do znoszenia trudów 
niewygód i hartuje wolę; jednem słowem 
stara się o fizyczne i duchowe wychowanie 
młodzieży poza szkołą. To też dla nas 
„Związek Harcerstwa Polskiego" nie powi­
nien pozostać obojętnym.

Powinniśmy starać się o to, ażeby popie­
rać egzystencję tego Związku, powinniśmy 
jak najusilniej zachęcać młodzież do łączeriia 
się w organizacji, a z pewnością praca ta nie 
pójdzie na marne, ale wprowadzi w życie 
prawych synów Ojczyzny, którzy będą mo­
gli poprowadzić społeczeństwo polskie w ja ­
sną przyszłość.

Bolesław Rusin.

D jednorazowej daninie majątkowej.
Dokońcienie

Podatek ten będzie też—zdaniem mówcy 
płacony nie z majątku, lecz z przychodu.

Państwa o podatkach tak nizkich jak 
Polskafniówi prof. Strassburger) niema na 
świecie; podatek więc, który zapłacimy pod 
nazwą daniny, jest tylko spłatą zaległości 
podatkowych z a . lata ubiegJe. Jeżeli np. 
drobny rolnik zapłaci 12 tys. mk. z gospo­
darstwa 10 morgowego wyniesie od 1—2 ° 0 
jego majątku, a conajwyżej 20— 30°lo jego 
dochodu.

Nie jest to podatek, któryby odpowiadał 
jakimś wymaganiom naukowym, me jesion 
dostosowany do możliwości podatkowych 
płatników podat' u, lecz - mówi prof. Strass­
burger - wprowadzanie dziś bardzo mądrych 
ustaw podatkowych chybiłoby celu. Dani­
na jest grubą robotą, ale taka tylko w da­
nych warunkach jest możliwa.
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które pozostaną nieopodatkowane, przede- 
wszystkiem gotowizna. Projekt posła Dja- 
manda co do opodatkowania banknotów u- 
waża mówca za dobry i prosty. Minister Mi­
chalski dice wprowadzić daninę wyrównaw­
czą, opartą na zeznaniach podatników, co 
jest niewykonalne.

W stabilizację marki w następstwie dani­
ny mówca nie wierzy, gdyż nie widzi po 
temu danych (pieniądz nasz nie jest ©party 
na podstawie kruszcowej, niemą banku bi­
letowego, a dziennie drukuje się miljard mk.)

Wzrostu drożyzny natomiast na skutek 
daniny mówca się nie obawia; wprawdzie 
poda'ki wpływają na zwyżkę cen, zależy to 
jednak od stosunku podaży do popytu.

W danym wypadku przerzucenia ciężaru 
daniny na konsumenta nie będzie.

Aby zapłacić daninę, trzeba będzie zreali­
zować znaczną część posiadanych towarów 
w przemyśle i handlu, a ziemiopłodów w rol­
nictwie. Kwoty wymagalne będą bardzo 
znaczne; dobra ordynacji Zamoyskiej np. bę­
dą musiały zapłacić 900 miljonów mk.).

Znaczna podaż ziemiopłodów’ i towarów 
na rynku nie tylko zapobiegnie—jak. przewi­
duje Minister Skarbu wzrostowi cen, ale 
wywoła nawet ich zniżkę.

Więc też spodziewa się p Michalski „że 
danina będzie tym nłotem, który rozbije 
drożyznę“.

Prof. Strassburger w wyniku swego bar­
dzo interesującego wykładu dochodzi do 
wniosku, że jakkolwiek danina najbardziej 
obciąża sfery przemysłowe, a zarazem han­
dlowe, to je Inak -wobec widma bankructwa 
zapłacić ją trzeba; jednakże na to, by dała 
ona dodatnie skutki, trzeba, by wraz z re­
formą skarbową przeprowadzi na została 
nowa waluta.

W dyskusji, jaka wywiązała się po od­
czycie, zabrali głos pp. Gaszyński, Mikul­
ski i Wartalski.

P. Gaszyński zwracał uwagę, na koniecz­
ność podńiesienia sił produkcyjnych kraju, 
bez czego nowa reforma ani danina do ce­
lu nie prowadzi, p. Mikulski podkreślił błę-

Rząd przewidywał, że danina da 108 mil­
jardów, komisja skarbowo-budżetowa zre­
dukowała te przewidywania do 80 miljar- 
dów(50 miljardów ud rolnictwa, 25 od prze­
mysłu i handlu i 5 miljardów od innych ka- 
tegorji płatników). Komisja skarbowo budże­
towa obcięła projekt rządowy dlatego, że 
wprowadzono bardzo daleko sięgające ulgi 
dla rolnika z racji zniszczenia wojennego 
i uwzględniając t. zw. jednostki gospo 
darczo słabsze. (Ulgi dla jednostek gospo­
darczo słabszych polegają na tern, że dla 
gospodarstw 5—40 morgowych wprowadza 
się dygresję; sięga ona 75%)

Dzięki tej dygresji gospodarz 5 morgowy 
zapłaci 600 mk. t. j. wartość i funta masła), j 

Prof. Strassóuraer uważa te ulgi za błąd;
danina majątkowa ani dygresji, ani progre­
sji nie znosi; dygresję zrobiono ze wzglę­
dów politycznych, inaczej bowiem Sejm ! 
daniny nie uchwaliłby. W ten sposób za­
miast pierwotnie projektowanych 73% ogól­
nej sumy daniny, rolnictwo zapłaci 63%, na­
tomiast przemysł i handel zamiast pierwot­
nie projektowanych 22u/0, zapłacą 31 proc. 
Obaw, że danina zaostrzę kryzys przemy- j 
słow’y prof. Strassburger nie podziela; jest i 
on zdania, że kryzys ów jest właśnie zdy­
skontowaniem daniny przez życie, tem nie j 
mniej Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
musi przyjść z pomocą kredytową życiu 
gospodarczemu.

Celem daniny jest przywrócenie równo­
wagi budżetowej i stanie się podwaliną dla 
banku biletowego; cele te wydają się mów­
cy bardzo odległymi; celem najważniejszym i 
—zdaniem prof. Strassburgera— -jest wyrów­
nanie budżetu państwowego, a na to danina 
nie wystarczy; niedobór r. b. wynosi 
128 miljardów mk., daniha da w najlepszym 
razie 60 miljardów; jeszcze gorzej będzie ! 
w r. p., w którym—jak słychać-wydatki 
państwa naszego preliminowane są w kwo­
cie 920 miljardów. Z fiskalnego więc pun- ! 
ktu widzenia danina jest zbyt niska; mogła- 
by bvć wyższa, gdyby zwrócono przę pro- j 
jektowTaniu jej uwagę na szereg objektów, jj
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dy poczynione przez pierwszych sterników 
naszej nawy gospodarczej, którzy zadali 
cios marce polskiej przez umieszczenie na 
niej niefortunnego napisu . iż wartość jej 
Sejm dopiero ustali. Wskazuje dalej p. Mi­
kulski, iż przemysł i handel płacą już teraz 
ciężary niepomiernie wysokie w postaci 
dowolnie określanego podatku dochodowe­
go; jeżeli do tego dojdzie jeszcze danina 
i podwyższony bardzo znacznie podatek 
przemysłowy, to poisz ogołocony
z funduszów może być zmieciony z powierz­
chni polskiego życia gospodarczego. Roz­
łożenie opłat na raty jest wobec tego nieod­
partą koniecznością,

Tego samego zdania był i dyrektor Stow. 
Kupców Polskich p. Wartalski, który nad­
to potępił dowolność władz skarbowych 
stosujących według swego widzimisię mno­
żniki przy wymiarze podatku dochodo­
wego.

osfowteDż łłoyrceji
P. M. ŻYLIŃSKIEMU.

Sprostowania Pańskiego, nadesłanego nam 
z powodu artykułu „Pod sąd opińji publi­
cznej" zamieszczonego w Ks 7 Głosu, nie 
wydrukujemy; nie jest ono rzeczowe i wo­
bec tego art. 22 Dekr. o Tymcz. Przep. 
Prasowych niema tu zastosowania. Pozatym 
^sprostowanie" zapełnione jest osohistemi wy­
cieczkami, które wcale c/ytelników „Głosu" 
nie interesują. Fakty tjczącze się wydawcy 
i redaktora są wszystl im znane i bynaj­
mniej nie przynoszą im ujmy.

KUPUJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE

„GŁOS GOSTYNIŃSKI”

1 ’ rzegląd polityczny.
ii -Po długich układach pomiędzy stronnict- 
I wami Sejmu Wileńskiego przyjęto nakoniec

uchwałę w brzmieniu następującemu 
i! i . Wszelkie węzły prawno-państwowe, na- 
j rzucone nam przemocą przez państwo 'syj-

rkie, uważamy za bezpowrotnie zerwane i 
e t tiejace. jak również odmawiamy Ro- 

i „ .wado ingerowania w sprawie Ziemi
A helskiej,
2. r .żczenie ao Ziemi Wileńskiej, z ja -  

ane przez republikę litewską odrzucamy
. nazawsze uchylamy;

; 3. stwierdzamy uroczyście, że nie uznamy 
!; żadnej decyzji zarówno o losach naszej 

ziemi jak i w sprawie jej wewnętrznych 
urządzeń, powziętej przez czynniki obce,
wbrew naszej woli;
4. Ziemia Wileńska stanowi bez warunków

) i zastrzeżeń nierozdzielną część Rzeczpo­
spolitej Polskiej;
5. wzywamy Sejm ustawodawczy i rząd 
Polski do natychmiastowego wykonywania

! praw i obowiązków,y wypływających z tytu- 
j łu przynależności Ziemi Wileńskiej do Rzecz- 
! pospolitej Polskiej. Uchwałę tę przyjęto 
1 96-ciu głosami na 108 posłów, kilku posłów 

wstrzymało się od głosowania. Cały plac
i i ulice w pobliżu gmachu sejmowego pod 
! czas głosowania były zapełnione publicz- 
[ nością, która wydawała okrzyki za Polską.

Sejm Warszawski zadecydował, iz po za-
! łatwieniu jeszcze napilnlejszych ustaw, przed 

żniwami się rozwiąże, a wybory do nowego 
sejmu odbędą się nie później niż 1 paź-

| dziernika.
Król serbski Aleksander w otoczeniu minist- 

i rów i licznego dworu zjechał w d. 20 b. m. 
i do Bukaresztu, gdzie odbył się jego ślub 

z córką króla rumuńskiego Ferdynanda. Wy- 
i padek ten jeszcze więcej zbliży zaprzyjaź- 
j; nione narody; co nie jest obojętnem i dla
! Polski, jako sojuszniczki Rumunji.
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Ś L IC Z N A  G O S P O D A R K A !

W gmachu szkolnym podczas dni desz­
czowych woda w kilku miejscach przedo- 
staje się przez dach i przecieka przez oba 
sufity, niszcząc w ten sposób gmach i urzą­
dzenia szkolne. Dach był reperowany 
i smarowany, ale zimą, podczas 5-10 stopni 
mrozu i ,  jak widać, napróżno. Pieniądze 
są rzucone jakby w błoto, gdyż jak sic la­
ło, tak się leje. Czyżby ojcowie miasta 
w Jecie naprawdę nie mieli czasu na zarzą­
dzenie powyższej reperacji?

Na placu szkolnym, jak również i na d o- 
dze od poczty do szkoły przez całą wk snę

tysiąc dzieci brną po błocie, gubią trepki, 
mocząc przez to nogi, co jest powodem za­
ziębienia i innych chorób.
Czas najwyższy, by Magistrat wyjął z biurka 
swego, od roku tam leżący, projekt zało­
żenia lub wybrukowania <'hodników do szko­
ły i wprowadził go w czyn. Oszczędność w 
tym wypadku nie powinna mieć miejsca.

Brak gotówki również nie może być wy- 
tłomaczony, boć jeżeli uchwala się na Hur­
townię pożyczkę 10 miljonową, lub projekto­
wało się 150 tysięcy na wybrukowanie do­
jazdu do Sierakówka, to i na założenie cho­
dników pieniądze muszą być.

Mamy nadzieję, że odpowiednie władze, 
rodzice dzieci szkolnych, a zarazem i tam­
tejsi mieszkańcy poczynią odpowiednie kro­
ki, by Magistrat nareszcie przystąpił do usu­
nięcia tej plagi—biota, która szczególnie 
dla biednych dzieci jest bardzo dokuczliwą 
1 źie wpływa na higjenę i wychowanie.

Dawniejszy pracownik sklepu masarskie­
go przy Magistracie, O. Ilic liman, otworzył 
w tern samem miejscu sklep masarski, 
i prosi dawniejszych klijentów o łaskawe 
poparcię. Ceny przystępne.

Towar w dobrym gatunku.

W dniu 28 stycznia r. b zginał 10 letni 
W ła d y s ła w  S o k o ło w s k i ,  syn Fran­
ciszka i Józefy, zamieszkały w Gostyninie.

RYSOPIS; wzrost mały, włosy jasne, 
oczy bure. Komu wiadome jest miejsce poby­
tu poszukiwanego, zechce łaskawie zawiado­
mić rodziców, zamieszkałych w Gostyninie
przy ulicy Smolary N° 36.

O ZDRCV OTNCŚCI ZWIERZĄT.
Dowiadujemy się ze źródła kompetentne­

go, że obecny stan naszego powiatu pod 
względem zaraźliwych chorób zwierzęcych 
przedstawia się nader pomyślnie. Zaraza 
płucna bydła, nosacizna koni i wąglik zo­
stały gruntownie wytępione.

Nasuwały one w roku ubiegłym wszyst­
kim bardzo poważne obawy i groziły roz­
szerzeniem się oraz kolosalnemi stratami 
naszej hodowli zwierząt.
Obecnie rolnicy odetchnęli, zarazy te bowiem 
zostały opanowane i zlikwidowane, co z a ­
wdzięczać jedynie musimy ciągłej pracy i o- 
gromn/m staraniom naszego Kierownika 
weterynaryjnego D-ra. Leśniewskiego.

Pojawiła się natomiast u nas w jednym 
miejscu, zupełnie niespodzianie, pryszczyca 
bydła; została ona zawleczona przez krowy 
babyte u handlarza, sprowadzającego bydło 
z Pomorza, gdzie ta zaraza ogólnie grasuje.

Dowodzi to-jak należy być ostrożnym z 
wprowadzaniem do swej obory nowonaby- 
tych zwierząt.

Dają się również zauważyć, jak w na­
szym tak i w sąsiednich powiatach, liczne sto­
sunkowo wypadki silnego wycieńczenia i nie­
dowładu wśród starszego bydła; najprawdo­
podobniejszą przyczyną tej, niezarażliwej 
zresztą, choroby jest złe odżywianie i jało- 
wość skarmianej w obecnym czasie paszy 
(sieczka).

W celu zapoczątkowania u nas weterv- 
narji społecznej i stopniowego udoskonale-

nizacji, zaprojektowano w powiecie naszym 
szereg chwaleDnycb zmian, a mianowicie; 
postanowiono zaprowadzić w kilku miejscach
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powiatu placówki samorządowych felcze­
rów weterynaryjnych i badaczy mięsa; u- 
tworzyć w Gostyninie i Gąbinie ambulatorja 
dla przyjęcia chorych zwierząt; /organize wać 
ogólne bezpłatne szczepienia ochronne p--ze- 
ciw różycy, (czerwonce) trzody i cholerze 
drobiu, które u nas latem panują powszech 
nie; prócz tego będzie ustanowiona ścisła 
kontrola nad zwierzętami przy prowadzone- 
mi na targi do miasta na sprzedaż, i w tym 
celu w marcu mają być urządzone ogrodzo­
ne targowiska dla spędu zwierząt, handel 
ktoremi dotychczas odbywa się nieledwie na 
ulicach miasta.

Wszystkim tym projektom należy jedy­
nie przyklasnąć i poprzeć je wszelkiemi 
siłami. Wydział Sejmiku, w pelnem zrozu­
mieniu swego zadania poparł dążenia i do­
bre chęci Lekarza W etery nary jnego, asyg- 
nując pokaźną sumę na wprowadzenie w ży­
cie powyższych projektów.

Kolej teraz na Sejmik Powiatowy, który 
ma podobno odbyć się 8 marca. 
Oczekujemy! —

Z powodu przyjazdu do Gostynina po­
sła na Sejm, p Staniszkisa i zajęcia przez 
mego sali strażackiej, zebranie członków 
Stow. „Gostyniak" i Kooperatywy Urzęd­
niczej odbędzie się nie -26 b. m. , jak ogło­
szono w N° 8 „Głosu“, lecz w dniu 5 
marca r. b.

List do Redakcji.
Do Redakcji Głosu Gostynińskiego.

Na zapytanie, umieszczone w Ne 8 .Gło­
su , uprzejmie komunikuję, że drugą skrzr n- 
kę do lutów już mamy przygotowaną, po 
uzyskaniu niezbędnego kred vtu na jej prze­
malowanie i wy kończenie, zostanie umiesz­
czoną przy Magistracie.

Pozwolenia na sprzedaż znaczków pocz­
towych chętnie udzielamy , lecz z powodu 
mało korzystnych wnunkćw dh sprzedaw­
ców dotąd mkt się o takowe nie zgła­
szał.

Kirrownik Urzędu Pocztr wo-Telegraf. w 
I Gostyninie (—) Kowalski.i ,
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W S Z K O L E .
Nauczyciel pyta się ucznia: „Dlaczego 

Pan Bóg wypędził Adama i Ewę z rajur?
Uczeń odpowiada: Dlatego, że nie chcie- 

łi płacić komornego, a wtenczas jeszcze o- 
chrony lokatorów nie było.

— Panno Marjo! Nie wierzy Pani w moje 
uczucie, a ja jestem gotów poświęcić Pa­
ni moje życie.

— Więc zaaśekuruj Pan na moją korzyść 
swoje życie i umrzyj.

Pan X, nie zasta wszy w mieszkaniu .‘wej 
narzeczonej nikogo, prócz siedmioletniego 
jej braciszka, zapytał:

— Co o mnie mówi panna Jadwiga, czy 
mnie bardzo kocha?

— Powiedziała do mamusi, że już lepiej 
wyjść za tego osia, niż zostać starą panną.

— To powiedz jej, że ten osieł nabrał ro­
zumu i nie ożeni się z nią.

N A S Z E  S Ł U Ż Ą C  E.
Pani. Potrzebna mi służąca do wszystkiego 
Służąca. Ja mogę zgodzić się do wszyst­
kiego, oprócz prania i froterowania wyma­
wiam sobie wychodnie co niedziela od obia­
du do wieczora, a co*dzień do mnie bę­
dzie przychodził brat.
Pani. Na to zgodzie się nie mogę, znam ja 
tych braci.
Służąca. A, kiedy pani zna, to wie, że 
bez nich obejść się nie można.

Rozwiązanie szarady, zamieszczonej w N» 7 „Giosu„.

Dobre rozwiązanie nadesłali: p.p. Rzetkiewicz, L. Mo­
tyl, Z. Charłampowiczówna, Zajdeman, Zb. Maciejewski, 
Ludw. Janowska, N. Mikołajewska, C Cierpikowski, D. 
Żychliński, J. Janowska, J. Judkowski, B Epstejn, Praco­
wnicy Kasy Skarbowej w Gostyninie, P. KowalewsKa.St. 
StanKiewiczówna, W. Peda, „K. D.“, C. Zaczkiewiczówna, 
J Ja in ka, £t Frontczak, O. Miller, St.Szlezynęer, Stei- 
nówna, Zandman. Książkę drogą losowania Wygrała 
J. Janowska.
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S Z A R A D A

Pierwsze i trzecie w żydowskim narzeczu, 
nie kładzie się lecz i nie wstaje,

Drugie i trzecie pewnej liczby członków 
zebranie-gdzie jest stałe gadanie,

A wszystko razem do odgadnięcia 
To nic łatwiejszego, bo ją spotykasz

W każdym numerze „Głosu“ tutejszego.

L E K A R Z

Doktór Medyc. WITOLD Jlk A H A
Gostynin, Rynek, 23 

Przyjmuje chorych od 10— 12 I 3—S
• w — — a— — •mazjuar r ’ f i  f —  ■ i w  m h i . . .. w  n  i m  , ,  -

UDZIELAM KOREPETYCJI

Przysposabiam  do egzaminów, specjalność język 
łaciński

Wiadomość w redakcji.

Z a w i a d o m i e n i e
W dniu 5 marca r. b. o godzinie 2 po 

południu w Sali Straży Ogniowej odbędzie 
się ogólne zebranie członków naszego Sto­
warzyszenia z następującym porząd. dzienn.

PORZĄDEK DZIENNY.
1. Zagajenie i wybór prezydjum
2. Odczytanie prctcknłu z ostatniego^og. zebr.
3 Spiawoz. Zarządu z działalności Stow. za 1921 r.
4. Podzia' czystej nadwyżki
5. Sprawa połączenia się Stow, ijprzyjęcie wspólnego

bilansu.I
6. Zmiana statutu
7. Określenie wysokości udziału i wpisowego
8. Wybór Zarządu i Rady
9. Budżet r.;> 1922 r.

Ze względu na ważność spraw uprasza 
się członków o liczne przybycie.
U W A G A: W razie nie przybycia do­
statecznej ilości członków, drugie zebranie 
odbędzie się o godzinie 3-ej pp., które

ii to będzie, prawomocne bez względu na ilość 
obecnych członków.

. Z A R Z A D Y
Stow. „Gostyniak" i Koop. Urzędniczej



G Ł O S  G Ó Ś T v  N I Ń 3 K I Str. 8

| H U R T O W N IR  ^ O S T Y ń S K R
I w Qo słyń i nie.

P O S IA D A  NA S K Ł A D Z IE :

sól białą i szarą, naftę rafinowsną,cukier,kryształ biały, kawę, herbatę, 
mydło do rania,oliwę do maszyn, samochodów i smar do wozów.

P R Z Y J l i l J F .  Z A M () W I E N 1 A:

' na wśzeikie artykuły budowl.t • -da, dachówka, papa dacbo
: wa, smoła do smarowania dachów, o i....... szkło, wapno, żelazo,
t gwoździe etc; dla rolnictwa: na: iona, n a w o z y  s z tu c z n e , n a rz ę d z ia  rob 
i nicze i maszyny.
! P Ii Z E D S T A W I C I E L  K T W A:
I

Biuro Sprzedaży Soli, Ministerstwa Skarbu, Polskie Kafinerje 
i Nafty (Sprzedaż krajowa.)

P O S I A D A  R A C : fi N K I P R Z E K A Z Ó W  E:

Bank Kredytowy w Warszawie, Oddział w Włocławku, Agentura w Gostyninie. 
Pocztowa Kasa Oszc ędności Ns 60112.

i

Di ia 22 stycznia r. b. zagubiono w Gostyninie portfel 
zólty skórzany, należący do mieszkańca m. Gostynina, Her­
tza Mozera, zawierający: folografje i dokumenty wojskowe 
tymczasowe zwolnień,e, wydane 5 mAja 1921 r. przez 
kadrę 4-go szwadronu zapasowego ta to ru  koni 10 dyw i­
zji piechoty.

Mieszkaniec Lwówka gm S nniki pow, Gośtynińskiego, 
JanFliip, urodzony w r,.ku 1895, zagubił tymczasowe za­
świadczenie demobilizacji, wydane przez Oficera Ewiden-

! cyjnego w Gostyninie.

Sprzedam akcje „To.w. Akc? Cegielnia 
Parowa Gostynin." Wiadomość Poznań 
Zielona 2 Kałkstein albo księgarnia p. A 
Boehm w Gostyninie.

8 lutego 1922 r. zagubiono tymczasowy dowód oso­
bisty wydany przez Magistrat m Gostynina 7 września 
1920 r. za N«45 na imię mieszkanki miasta Gosty­
nina Zeldy— Li by Kaufman.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJA Gostynin, ul. Kutnowska 23; dla depesz: Gostynin, .G łos.

Redaktor: A L E K S A N D E R SMOLEŃSKI __________
uHU«.Wr..KD łW.<r<il GcpvU£'.S rV ‘
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